
N“ 155

k u r y e r  l i t e w s k i
w W iln ie  u> Poniedziałek dnia 27 G rudnia v. s. 1 8 2 6  roku•

W  I A D 0 M0 8 CI K  R A J O WK:
P etersb u rg  dnia  18 g rudn ia .

(z G a ie ty  Senackiey). . ,
Przez naywyższe dyplomata nayłaskawiey są

mianowani: ,,
£). 5  „rudnia. Na okazahie szczegolney u-

przeymości za p r a c e , podjęte w  czasie ędukacyi 
J C. M i 3. C. W .  W ie lk ie g o  X iążęcia  Jego
mości M ic h a ła  P a w ło w ic z a ,  rzeczywisty radca 
stanu baron de Piu&e, mianowany kawalerem  or
deru ś. A n n y  iszey  klassy. p

D -  u g r u d n i a .  Na okazanie zadowolenia J. 
C M. z d ługiey i gor liw ey  służby , jenerał p ie 
choty, H rabia  L anŁ eron , udarowany brylantową-  
n ą ozdobą, orderu ś. Jęd rze ja  Apostoła  p ierw sze
go wezwania. , . .

Na znak osobliw ey  uprzeymosci 1 uznania 
J C. M . ku służbie odznaczającey się gorliwością,  
jenerał adjutant, jenerał kawaleryi, B orozdin , m ia
n ow any kawalerem orderu L A le x a n d ra  N ew -

ó/Cl' “ i \a  okazanie osobliwego zadowolenia J. C. M.
ze służby odznaezającey się jenerał major K n d e -
ner , dowódzca iszey  brygady iszey  d y w iz j i  gre-  
nadyerdw, mianowany kawalerem  orderu s .A n n y
iszev klassy. . , . T

i ) .  S grudnia. Na okazan.e uprzeymosci J. 
C M ku służbie odznaczającey się i trudom szcze
gólnym w obowiązkach rządcy kancellaryi J .  L. 
W  fenerał feldceigmeister, urzędnik 4tey klassy, 
p i r i e n ,  mianowany kawalerem orderu s. A n n y

łSZeyprSez5ynaywy£szy ukaz J. G. M. do Rządzą- 
?.nA a 6 grudnia, w  liczb ie  miano-

S y c h  radcami koilegialnymi są doktorowie me
dycyny: m edyk przy szpitalu Izby P ow szech n ej
0  de  ki w Mińsku, Z u n d ew a l  1 na wakansie m edy
ka nowiatu kowieńskiego Józel K owalski.

n  i 4 g ru d n ia • Jenerał-adjutant 1 senator

ślacfie to ego, Cesarskiego domu sierot w oyskow ych ,
korpusu kadeckiego w  M oskw ie , oraz liceum 1 pen
sy! w  C a rsk iem -S ie le , pod naczelnictwem Jego  
C e s a r s K i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  Członkiem  
R ady szkół w oysk o w y ch  i  K om itetu , pod wiedzą
leyże R ady zostającego. , ,

Przez naywyższy ukaz do kapituły  orderow, 
„„,1 dniem 2 grudnia, na zaświadczenie J e g o C e -  
sPufsKiEY W ysokości C esarzew icza  i  W i e l k i e g o  
X ia ż f c ia  K o n sta n teg o  P a w ł o w i c z a ,  o trudach, 
gorliwością odznaczających się Członka T ow arzy
stwa W ileń sk iego  Dobroczynności, Kapłana ł lz y m -  
s k o -katolickiego. Tadeusza Nowickiego, _ podeymo-  
w a n y c h  ku dobru cierp iącey  ludzkości 1 w  szcze
gólności opatrywania ch orych  i  ubogich, przez lo 
To warzystwo utrzym yw anych, N a y ł a s k a w i e y  
policzamy g°  do orderu ś. A n n y  5 ciey klassy, 
R o z k a z u j ą c  K apitu le  przesłać mu dyplomat
1 znak tego orderu.

Przez ukaz pod d. 11 b. m. w ydany do kan
toru D w o r u ,  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczył mianować szambelauem, radcę honorow e
go G hruszczow a , zostającego w  C e s a r s k i m  K olle -  
giuui spraw zagranicznych.

(Journal de St. Petersbourg).
Pogrzeb J W . Arcy-biskupa Siestrzeńcewi- 

cza Bohusza , odbył się dzis , d. i5 grudnia , ze 
wszelkiemi honorami, dostojeństwu jego naleźnemi. 
Zwłoki iego, złożone zostały, wedle ostatniey wo- 
li zmarłego, w grobie kościoła, k tóry  nie długo 
przed śmiercią swą poświęcał. Czcigodny Prałat, 
dla pełnienia miłosierdzia chrześcijańskiego, w ier
ny poddany, ciągle był zaszczycanym łaskawością 
M o n a r c h ó w '  Rossyyskich, k tórych  następstwa by ł 
świadkiem, w czasie długiego swojego życia. Skro
mny, uczony, przywiązany do krewnych, przyjaciel 
szczery, swoją nieintere,9sownością, jednostayrnością 
duszy, słodyczą charakteru, umysłem jednającym, 
zasłużył na szacunek powszechny. Ministrowie Pań
stwa, większa część ciała dyplomatycznego, wielu 
członków Senatu i władz cywilnych, jako też in
ne znakomite osoby, śpieszyły oddać ostatnią po
sługę świetnemu m ężowi, równie znamienitemu 
swojemi dostojeństwy, jak w iekiem , przymiotami 
serca i umysłu-  _________

Kurlandski rzeźbiarz L aunilz, któremu bło- 
gosławioriey pamięci N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  A l e 
x a n d e r ,  ̂ polecił wykonać pomniki feldmarszałków 
B a rc la y  de 'Polly i Xięcia Goleniszczew-Kutuzo- 
1 va-Srnoleńskiego, donosi sz Rzymu, iż posąg pierw
szego jest ukończony, i ze nie zadługo zacznie po
sąg drugiego. Obadwa mają bydź w ubraniu no- 
wożytnem , którego wykonanie zawsze jest tak. 
trudne; Posąg Xięcia K utuzow a , wystawiać będzie 
początek, a posąg Feldmarszałka B a rc la y  de Tolly  
koniec woyny sprzymierzenia. Ten ostatni, wyo
brażony jest stojący, z mieczem prostopadle przed 
sobą wyciągnionym, w lewey ręce, rękojeść tego 
miecza ma ~kształt Krzyża, na znak ducha, k tó ry  
ożywiał naszych wojowników pod czas świętey 
walki; ręka prawa spoczywa na gałce oręża, w  
położeniu okazującem, i i  bohater, złożył broń swo- 
ję; głowa na prawą stronę zwrócona, okazuje w y
raz rozważania. Płaszcz, okrywający ciało, spięty 
jest pod szyją, a daley wolno spada na wszystkie 
strony, prawa jego fałda zarzucona tylko na ramię, 
odkrywa przód posągu. Szyszak leży przy nodze 
lewey, na którey cała postać się wśpiera.

1Sankt-Petersburg dnia i5  grudnia.
(PsiCzoła Północna,)

D. i4  b. m. zakończył tu życie rzeczywisty 
Kam erher Dworu J e g o  C e s a r s k i K y  M o ś c i ,  Xiąźe 
D ym itr  N ikołajewicz Sałtykow.

Wczora Newa pokryła się lodem, lecz nie 
można powiedzieć , źe już zupełnie stanęła. P rzy  
małych mrozach, kra nie może się złączyć i pokryć  

1 powierzchni wody. Wszelka komniunikacya z 
częściami miasta, za rzeką położonemi przerwany 
została. Dziś probowano rzucić kładki od bule- 
waru admiralicyynego , iecz na próżno ; O kilka 
sążni od brzegu, deski tonąć zaczęły.

 D n ia  i 7  —
(z te y ie  g a z e ty .)

Otrzymawszy zbyt poźno doniesienie z Ustin- 
ka-Wielkiego (podi d. 24 listopada), o odbytem w 
tem mieście obchodzie uroczystym, z okoliczności 
Nayświętszego obrzędu Koronacyi N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  nie możemy się rozszerzać nad



tą wiadomością,  pomimo naszey chęci,  zadosyji u- 
ezynienia sząnowńym obywatelom miasta Ust ink a. 
Wszak ze nie możemy zamilczeć o jcdney okol icz
ności, a mianowicie,  że mieszkańcy miasta w tym 
dniu radosnym zebrali  przez składkę znaczną sum
mę, dla zapewnienia losu jednego odstawnego u- 
rzędnika medostatniego.

Księgarz J. W .  S/en in , miał  honor  otrzymać 
l ist  ze Sztokolmu, od Posła Rossyyskiego w Szwe- 
eyi, Jenerała  inżenijera P. K .  S u ch te len a , w któ
r y m  w  wyrazach pochlebnych mówi o prześlicz- 
nem wydaniu Bajek J.  A. K ry lo w a , i uwiadamia 
P.  Slenina, iż K r ó l  Jmć Szwedzki łaskawie p rz y
jął  ofiarowany sobie od w yda w cy  exempfarz,  i 
oddał  sprawiedl iwość kwitnącem u stanowi  d r u 
k a r s tw a  w Rossy i, jak to wyczytać można z p r z y 
łączonego do tego pisma autentycznego, Mini s t r a  
Sekre tarza  s tanu J. K .  M.  Hrabiego h V eliers ted ta  
do Hrabiego Suchtelena.

T w ie rd za  T ro ic^u  d. i 4 listopada•
(z t e y ie  g a ze ty .)

Radosne nowiny o uroczystościach,  z okolicz
ności NayświętszeylKoronacyi N a y j a ś n i e y s z e g o  Ce- 
■ s a r z a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  skłaniają nie tylko 
wyznającvch jednę wiarę i prawdziwie służących 
Rogu i M o n a r s z e ,  lecz nawet  i obcego wyznania 
Azyatów,  do uczestnictwa w tem znakcra tein zda
rzeniu.  Koczujący nie daleko Troicka ,  Sułtan 
Kirg izs k i  Ź ctn tu rja , miał  szczęście ot rzymać na 
wstędze orde ru  ś. Alexandra  złoty meda l ,  z wi
ze runkiem N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  na przed
s tawienie Naczelnika oddzielnego korpusu Oren-  
burgskiego,  Jene ra ła  p iechoty  i kawalera,  P io tra  
K iry łło w ic za  E sse n a , za okazane, na zapotrzebo
wan ie  Zwierzchności,  usługi. Zacny len, zaszczy
cony łaskawością M o n a r s z ą ,  Sułtan Z a n tu r ja , za
pros i ł  tuteyszego kómmendauta,  podpólkownika  i 
kawalera  P e te r  sona^ kupcovv, jako tez handlują
cyc h  tu Ormianow,  do siebte Jo a u łu  (tak się zowie 
po ki rg izku mieysce jego pobytu),  gdzie wszyscy 
byl i  przyjęci  i uczęstowani zwyczajem azyalyo- 
kim.  Pomiędzy ińnemi  namiotami,  odznaczały się 
dwa większe,  z k t órych w jednym, zawieszonym 
do koła bogatemi ubiorami,  bronią i rzędami na 
konie,  wszyscy goście z uprzeymością i łaskawo
ścią byli  przyymowani.  W  drugim namiocie zn ,y- 
dowa ły  się dwie Suł tana  zony, k tóre  po odwie
dzeniu przez wszystkich  gości p rzyb yły  do p ie rw 
szego namiotu.  W  czasie tego przyymowania,  
S n f u n ,  biegle posiadający język rossyyski,  wzniósł, 
pu ha rem  wina szampańskiego, pierwszy toast aa 
z d r o w i e  N a y t a s n i e y s z e g o  L e s a r z a  N i k o ł a j a  P a 
w ł o w i c z a  i  A iey N a y j a ś n i e y s z e y  J e g o  F a m i l i i ,  
a chociaż p r f ^ a  Mahometa  wzbraniają pić wino, 
wszelako Sułtan p rzy tey okoliczności wypełni ł  k i e
l ich ;  drugi  toast, przezeń także rozpoczęty,  by ł  za 
zdrowie J W .  dobroczyńcy i opiekuna tuteyszego 
kra ju ,  P iotra, K iry łło w ic za  E ssen a  i jego rodzi
ny;  trzeci,  za wszystkich w ie rn v c h  poddanych J e -  
60 C e s a r s k i e t  Mości —  Sułtan Z a n tu r ja ,  przystoy- 
ney twarzy,  nie ma w jey rysach nic odraźltwe- 
go co innym kirgizom jest właściwa;  ze starszey 
żony ma on dwóch doros łych synów.  Pie rwsze
go, możnaby nazwać pomięć »y kirgijzami nado
bnym,  a drugi  wzbudza podziwienie,  iż, nie mając 
nigdy nauczyciela,  z własney nauki  czyta i pisze 
po r o s s y y s k u . _______ _ _

— I V  i  l n o. —
Do wypadków,  zasmucających nasze miasto, 

śmiercią wielu osób, należy równie  zgon ś. p. J W .  
JX.. Michała  Smolskiego, s'. Teologii  Doktora,  K a 
nonika  Katedralnego Wil eńsk iego  , Inflantskiego,  
Proboszcza Swiadosk iego, Członka Tow arzys tw a 
Wi leń sk ieg o  Dobroczynności.  Szanowny ten K a 
płan,  przeżywszy wieku lat -y5, w  dniu 7 cjbra r. 
t., o 6t«y godzinie zrana dokończył  życia, uderzo
ny  #poplexyą- Połączony pokrewieńs twem ze zna- 
komits/.eini domami w tuteyszym kraju,  by ł  wzo
re m  w  pełnieniu p ra wideł  od S tw órc y  dla czło
wieka danych,  i tym sposobem umiał  sobie jednać 
względy Osób znakomitych i wysokich,  ufność

wycli Pas terzy  , k tórzy zaszczycali go urzędam i  
i powierzaniem sp raw ważnieyszych.

Za Nayjaśnieyszego Stanisława Augusta  K r ó 
la Polskiego,  k tóremu miał  szczęście osobiście bydź 
znajomym, zjednał w świetnym domu JOO.  Xiążąt  
R adz iw i ł łów względy , i od ś. p. Xięcia  Karola  
W o j e w o d y  W i l e ń . ,  na ówczas Kol latora i Dziedzi
ca dóbr  Swiadoskich,  prezentowany został na P r o 
boszcza plebanii  Swiadoskiey w Pcie  W i l k o m ,  po- 
łożoney, a po P ra łac ie  K a teub ry ug u ot rzymaney,  
razem właśnie ze stopniem Doktora S. Teologii i 
Kanoni i  Inf lantskiey.  Za rządów ś. p. JO. Xięc ia  
Massalskiego Biskupa W i leń . ,  i  administracyi  w 
Bogu zeszłego J W ,  Biskupa Pilchowskiego,  jako- 
też ?a pas terstwa ś. p. J W .  Jana Nepomucena Kos
sakowskiego Biskupa Wi leń .  wzywanym b y ł  z pe ł 
ną ufnością do rozmai tych w  dyecezyi pos ług,  fu- 
rzędów,  k tóre  wypełniając charakternie i zaszczyt
nie, pot raf i ł  ściągnąć tych znakomitych Pas terzy,  
Naczelników Kościoła,  dla się uwagi ,  aż do czasów 
poźnieyszych zachowane,  gdy pod Panowaniem nie- 
odżałowaney pamięci N a y j a ś n i e y s z e g o  A l e x a n 
d r a  Igo C e s a r z a  Wszech  Rossyy i Król a  Polskiego, 
za Biskupswa Dyecezalnego Wi leń .  ś. p. J W .  H r a b i  
Stroynowskiego roku i 8 i 5 został nominowany K a 
nonikiem Wileń.  na mieyscn zeszłego ś. p. J W .  
Kanonika  Lacbuickiego,  z domem k tórych by ł  bli
sko złączony pokrewieństwem,  jako wu y  rodzony 
J W .  Lachnickiey,  Rzeczywistey Piadczyni Stanu i 
Marszałkowey pl u W i l e ń .

Po zwykłem nabożeństwie żałobnem w K o 
ściele X X .  Berna rdynów,  zwłoki jego pogrzebio- 
ne zostały w kalakumbie  na cmentarzu tychże 
Oyców W ielebn ych ,  przeprowadzone od Prześwie- 
tney K a p i tu ły  Wiler iskiey ,  jako dla kon fr a t rą  swe
go gorliwością obecney, przy odgłosie dzwonów,  i 
żałobney muzyki  katedralney,  oraz zaszczytney na- 
czelney assystencyi W i e l c e  Szanownego A r c y - K a 
płana,  J W .  Biskupa i K aw ale ra  Kundzicza,  z K l e 
rem,  i ki lku Zakonami) przy rrinogiein ludu pobo
żnego gronie.

Kata fa lk  w  guście rzymskim,  i dalsze nale
żne urządzenia,  od expor tacy i  aż do pogrzebienia 
c i a ł a ,  był y  wykonywane pęd dyrekcyą J W .  P r e 
zesa i Karvalera D e d e r k i , wezwanego od familii ,  
jako przyjaciela ś. p. Kanonika .

Opłakując  zgon nieboszczyka stan Duchowny ,  
krewni ,  przyjaciele,  słudzy, ubodzy, osoby wsparcia 
doznające, tudzież owczarnia świadoska , dla któ- 
r e y  kosztem własnym Kościoł  zos t a w i ł , i w yda ł  
w' d r u k u  xiążki  do nabożeństwa w języku l i tew
skim , s tarannie przez się wypracowane,  polecają 
duszę jego chrześcijańskiey ducbowney pamięci,  
k tó ra  po zeyściu każdego śmiertelnika jedynym 
jest s k a r b e m . __________

Dnia 29 grudnia J P .  K a r o l  Schultz anglik,  
rodem z Londynu,  będzie miał  zaszczyt dać wie l 
k i  K once r t  na Arf ie ,  w sali ratuszowey.  Szczegóły 
K o n c e r t u  ogłoszone zostaną afiszami.

L o n d y n  dnia  i 5 g ru d n ia .
(z Gazety Warszawskiey.)
P a r l a m e n t .

Iz b a  w yŁsia. Dnia  12 b. m. L o rd  B a th u r s t , 
mając polecenie rozwinięcia pobudek do wiado
mego poselstwa królewskiego,  wymieni ł  naypier -  
w ey  skutki  układów L o rd a  S te w a r t , między B re -  
zylią i Portugalią,  aż do nadania konstytucyi osta
t n i e m u  krajowi.  „Nie można (rzekł) zaprzeczyć, 
iż konstytucya ta, lubo zupełnie odmienna od kon
s tytucyi  Kor tezów,  mogła jednak wzniecić spory.  
Postanowienia Rejentki  znalazły opór ze s i rony 
bra ta  jey D on M iguel. Niechętni  Portugalczy ko- 
wie udali się do Hiszpanii ,  a Pan L a m b  uczynił  
przełożenia ,  aby i ch  rozbrojono. Rząd hiszpań
ski obiecał wszystko, lecz nic nie zrobił.  F r a n -  
cya niekontenta,  odwołała swego Posła;  Pan L a m b  
zagroził wyjazdem z M a d r y tu .  Dowiedziano się 
teraz,  iż zbiegowie uderzyl i  jawnie z Esl remadu-  
r y  na Portugal ią,  w  czem doznali pomocy władz 
woyskowych hiszpańskich,  a nawet  dostali a r -  
tyileryą.  Król J m ć  W ielkiey Brytanii postano-



w i ł  posłać WjOysko do L is i  on y , chce  jednak spró
bować jeszcze ws zystkiego ,  coby pokóy między  
Obu krajami utrzymać m o g ł o ,  i Pos łowie  angiel 
scy  w  M a d ryc ie  i  L ubonie  odebrali  stosowne po
lecenia,  mianowic ie  zaś mają skłonić Portugalia,  
aby zaniechała wszystkiego,  czego potrzeba obro-  
Dy nie wyciąga,  a co mogłoby powiększyć  stan 
nieprzyjacielski .  Jest wpra wdz ie  w  Hiszpani i  
s tronnictwo nieposłuszne lłządowd, lecz przestanie 
zapewne działać,  gdy się tnocńo wda Anglia.  TJ- 
łozy łem następujący adres do Króla:

„Izba postanowiła wynurzyć  K ró low i  Jmci  
w  naypokoróieyszym adressie podziękowanie za 
poselstwo,  w  którern Monarcha doniosł o w ez w a 
niu, uczynionem przez Rejentkę Portugalską,  aby 
jey dano pomoc przeciw zaczepce hrszpańskiey.  
Dzie l i  zupełnie  Izba zdarte Króla  Jmci  względem  
wtargnienia do Portug li i ,  które w br ew  obietni
com. Króla Jitici Kato l ics iego  i uczynionym mu  
przełożeniom, a jednak z przyłożeniem się władz  
hiszpańskich nastąpiło. Ma nadzieję Izba , i i  u- 
giłowania Kr óla  Jmci,  dla wystawienia Hiszpanii  
skutków takiego postępowania* będą zupełnie sku
teczne, i  prosi Monarchę  . aby raczył  zawierzyć,  
iż da nayszcżerszą pomoc dla utrzymania wierno
ści traktatów,  i zasłonięcia Portugali i  ,. naydaw-  
nieyszego sprzymierzeńca A n g ł r ,  od ui< przyjaciel 
skich napadów.4*

Lord H olland  zgadzał się na ten adrelss, ra
dził  jednak namienić jeszcze o przyłożeniu się Frań-  
cyi ,  o którem wprawdzie-jest  w zmianka w pos e l 
stwie,  lecz bez wyrażenia sposobu , jakimiry to 
Dostąpić miało’. 1'akież zdanie oświadczył  Lord  
L an dsdow n , który zaszłe wypadki  przypisywał  
b s r d z ie y  ła k c y i  w Hiszpanii  , aniżeli  Rządowi.  
Przyjęto adres jednomyślnie.

Izb a  niŁsza. Minister Canning  wniós ł  dnia 
12 b. nr. adres podziękowania Królowi  lrnci,  uło
żony w sposobie odpowiadającym poselstwu kró
lewskiemu.  „Ze smutkiem (rzekł) przystoi M in i 
strowi Angie l skiemu czynić w nio sek,  który nas 
może zbl iżyć do woyny.  Takie  też uczucie jprzey- 
niuje se .oe  m o j e ,  i jestem pr zek on an y ,  iz nad 
wszystko  waźnieyszem jest,, utrzymanie pokoju,  
chyba gdyb y szło oto, co ani narażonem, ani za
niecha nem bydź nie może, to jest , o wiarę i ho
nor naro i . Do lego należy obecny wypadek.  
Tycze  się ’on utrzymania prawa narodów* Z  po
między i stnących traktatów' niema żadnych, tak 
dawnych, jak te, które nas łączą z Kró lewskim  
domem Braganckim;  często je p o n aw ia no , często 
w  naywiększych trudnościach utrzymano,  i przy 
mierze ciągle istniało. Trzeci  artykuł  traktatu 
przymierza , przyjaźni i zaręczenia w  roku i B i 3 
naytnocniey to za w ar o w a ł / ’ (Minister przeczy
tał  rzeczony ar ty ku ł ,  a potem namieni ł  o uda
niu się K ró la  Portugalskiego do B r e z y b i ) ,  „ W t e 
dy (mówi ł  daley) Zawarliśmy tayny trr^lat, obo
wiązując się nie uznawać innego Mona rchy na 
tronie Portugalskim,  jak z domu Braguiokiego .  
Traktat ten ustał, gdy ów Monarcha widział  się 
w  możności powrócenia do Portugali i  ; lecz trak
tat pomagania Portugalii  i  zostawania z nią w 
przyjaźni, trwa ciągle.  Zobowiązania w  tey mie
rze są wiadome ca łemu światu, i istniały już od 
s ławnego traktatu w  roku 1661.”  Przeczytał  z 
niego Pan Canning  wyjątki ,  na dowód, iż naów-  
czas podjęliśmy się wspierać Portugalia,  jak w ła 
sny  nasz kray, i że obowiązek jest bardzo w y r a 
źny. Następnie m ó w i ł  o późnie jszych  traktatach  
a zwłaszcza o zawartym w  roku i 8 -3 , który sta
no w i ł ,  iż, jeśliby Hiszpania i Francya,  bądź poje
dynczo, bądź wspólnie,  prowadzi ły  woynę z Por-  
tugolią, Anglia obowiązuje się jey pomagać. Ztąd 
Portugalia ma prawo udawać się do Angli i ,  jako 
swego sprzymierzeńca,  W id zą c  Portugalia zbli- 
żającą się burzę, w z yw a  pomocy ,, Angl ii .  Co się 
tycze opóźnienia, przyznał Minister,  iż Poseł  P o r 
tugalski nieco p i erw ey  namienił  o niebezpieczeń
stwie; lecz dokładna wiadomość dopiero dnia cy b. 
m. nadeszła. Rząd ułożył  dnia to  postanowienie  
swoje,  K r ó l  przyjął  je nazajutrz* a zaraz następ
nego duia udziel i ł  P ar lam entowi ,  i  teraz już cią

gnie woysko,  przeznaczone na pomoć.  „ N ie  utnie-  
mam w ię c  (rzekł Minis ter) ,  aby była w ie lk a  
przyczyna oskarżania nas o zwłokę.  Po chw al i  
zapewme i Portugalia Czynności tuleyszey władzy  
wykonaWcZey. Dziś rano odebrano listy od Pana  
yP C ou rt, które donoszą, iż Izby w Lisbonie z ra
dością dowiedziały się o Wezwaniu pomocy naszey.  
Deputow ani powstali  ze sw oich krzeseł,  i ośv iad-  
czyl i ,  iż wszyscy gotowi  są do osobistey służby,  
dla odparcia napadu. Nadeszła także wiadomość,  
iż nie w jedr.em tylko tnieyscu,  woysko uzbrojone 
w' Hiszpanii ,  wtargnęło do kraju portugalskiego.  
Gdyby to w jednem mieyscu się zdarzyło ,  mo-  
znaby Uważać za czyn nieupoważniony ; lecż  
napady na całey granicy dowodzą,  iż się porozu
miano. Nie mamy na e d u  wdawa ć się w  domo
w e  rozterki;  lecz wyraźnie i n iewątpl iwie  obo
wiązani jesteśmy przyłożyć  się do "odparcia n ap a
du sprzymierzeńca naszego.5’ W sp o m n ia ł  potem. 
Minister  o odłączeniu Koron Brezyl iyskiey  i Por-  
tug als kie y ,  i odstąpieniu Ko ro ny  Portugalskiey  
przez- Cesarza Brezyl iyskiego ,  co jest wypadkiem,  
do którego Anglia nie miała żadnego w p ł y w u .  
, ,Nigdy (rzekł daley Pan C anning ) Minister  A n 
gielski nie będzie się w d a w a ł  w wewnętrzne  in-  
teressa jakiego narodu; lecz nigdy także Angl ia  
nie dozwoli ,  aby Portugal ia Zostawała pod obcerri 
Mocarstwem. Niech Hiszpania trzyma się swego  
systematn; lecz niech nie ma Zamiaru wtargnienia  
do innych l^rajów. Adres do Króla Jmci  ma 
tylko  obey m ł w a ć  oświadczenie wzg lędem  celu o-  
brony Portugalii ,  a nic takiego nie zawierać , c o 
by Hiszpanii  wmynę Zapowiadało. W in ie n e m  od
dać sprawiedl iwość  Francyi ,  iż nie szczędziła u-  
s i łowań w' czynieniu Hiszpanii  przełożeń,  w z g l ę 
dem jey postępowania; lecz wszystko  nic nie po
mogło.  Pragnie Anglia pokoju, z powodu (ducha  
panującego w  Europie,  chociaż sama niczego w  
tey  mierze obawiać się nie może. Boi  się woyny,  
przewidując straszne skutki,  które z wa lk i  opini i  
i namiętności  ludów Wyniknąć niogą* Nayświęt -  
sza powinność wzywa Anglią do wspierania s w e 
go sprzymierzeńca.  Zatyka chorągiew swoję w  
Portugalii ,  i żaden obcy nieprzyjaciel  nie ma jey 
pochyl ić .” (Dały się słyszeć głośne i  powszechna  
oklaski.) Adres przyjęto.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 2 6  listopada .

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Na posiedzeniu Izby Parów dnia 25 b, tri.f 

gdy odpowiedź Ministra spraw Wewnętrznych na 
uczynione zapytanie,  względem przywozu zboża,  
nie zdawała się zaspakajać , wybrano zatem do 
rozpoznania tego przedmiotu kbmmissyą,  z 7  cz łon
kó w  złożoną- Margrabia P om ball żądał rappor-  
tu o •moralnym, obywatelskim i religiynyrri s ta
nie narodu Portugalskiego.  — „ N i e  można (rzekł  
stanowić praw dobrych,  niema iąc poprzednio tey  
w ia d o m o ś c i . , , —  Izbą w e z w a ła  Ministra spraw  
wewnętrznych ,  aby zdał szczegółowy  wykaz  wszy
stkich przestępstw , kióre od lat 4 popełniono.

Na sessyi Izby  D ep u to w an ych  dnia 24 b. 
m. Pan B orges-C afn eiro  radził ,  aby zamiast tra
cenia czasu na układaniu praw now ych,  w y z n a 
czono kommissyą z 7  cz łonkó w złożoną, klóraby  
się stawiła przed Rejenlką i Zapewniła ją, że I - 
zba, przekonana o jey gor l iwośc i  o dobro ptibli -  
czne, w z yw a  ją, aby miecza danego jey od W s z e c h  - 
m o c n e g o ,  użyła przec iw przestępcom, i aby p a 
m ię ta ła ,  iż ułaskawienie,  podobnie jak kara, p o 
winno bydź  sprawiedl iwe .  Pod wyrazem prz< 
stępców rozumiał mówca w' tym przypadku,  n i e 
przyjaciół  zaprowadzonego porządku i D on P e  -  
dra . —  Pan Campos B a rre ro  prosił  swoich ko I- 
l e g ó w , ahy nie byli  zbyt sk w a p l i w e m i  W ta k  
ważnóy okoliczności* życząc," aby tylko wo ysk  0 -  
w i  oddawani byli  pod sądy wojenne;  zbijał w n i o 
sek Hrabiego SantpafO  , uczyniony o po dda nie  
wszystkich  zbrodni pod sądy wojenne* H r a b i a  
S am paya  nie chc iał  nic słyszeć o łaskawości-.  
, ,  Niebezpieczeństwo (rzekł)  zagraża ustawie.  N ie  
knująl spisków przeciw Rządowi ? N ie zaprze-



laiommy B.peiuI I J i ’ / X  U  l »< - »* c- iv u  y \j ł .  y  o  ■ i • j . v m i u  m n » ‘ j o j .  n u  n o t u v u i  j  r  . „  ,

Zgromadzeniu Carihagitiam. defend a m  esse cun- ioiiitj nBiimŁcn bo* OHoe llyaBJieme c ł  j.«iko 
4£jo i ja nieustannie powtarzać ł>ędą: dcfenda  hchummh 3ajiorai\in.  ̂ 0
cst conspira tio . , , — Sekre tarz Stanu Trigozo  od- MuateHepL Jjo jikobhhkl I  eK.acoBCK.on.
powiedział w  długiey mowie na zarzuty uczynio- Titmyjuipubi!! CosiimnHKŁ łiopoObeBi,.
ne wniesionemu projektowi. . . .  i i

daici 5 g rudn ia . 2 Administracya Windavvskiey wodney kora-
(z te y ze  ga ze ty .)  m unikacyi wzywa ninieyszem życzących dostawie

R ejentka żądała od Izb upoważnienia do we- do jey ro b o t ;  w  Szawelskim powiecie do nriynu 
zwania obcey pomocy, i otrzymała je. Bnby, i ponad rzeką Dubissą: ciosowego kauue-

G łoszą , iź powstańcy są już w  A b r an tes, nia do 4oo kubicznycii sążni; do czego naznacza- 
gdzie pobili oddział konsty tucyjny . ją się w Szawelskiey mieskiey Policyi targi: iszy

W o ysko  angielskie, którego się tu spodzie- 5, 2gi 4  i '3ci ó, a ostatni przetarg 7 stycznia 1027 
wamv m a wynosić 10,000 ludzi ,  a p rzyp łyn ie  roku; gdzie będą okazane w arunk i  ilosc cioso- 
z A n g l i i ,  Ir landyi i G ibra lta ru . wego kamienia , _ dokąd go mianowicie potrzeba

Poseł Hiszpański istotnie ukończył swoje będzie dostawić i w  jakim czasie. Życzący zec 1- 
urzedowanie na rozkaz naszego Rządu. — W o y -  cą jawić się do tey Policyi z p raw nenu  ewikcyaini. 
ska już wyszły. Parow ie z zapałem oświadczy- P ó łk o w n ik  inżynierów Rokasowski.
l i  się za systematem terażnieyszym. T y tu la rn y  Sowietnik W orobjew .

Izba Parów , chcąc okazać przywiązanie do ---------------
ustawy konstylucyyney, oświadczyła |o low ość swo- o d  L itew sko . W ileńsk iego  Gubern ia lne-

Ł U & w L \ w | i e aS  j u l  jako* ocho tu fcyf  6"  <*1— " • »»«“
’ W y ją te k  zlistów, które Rząd odebrał: „ J e -  skiey Skarbow ey  Izbie ta rgów  na wybudowanie 

n era ł  Claudino, dowódca woysk konstytucyynych w  powiecie Brasław skim  w  m iasteczku Jeziero- 
■ w T rasos-M ontęs, donosi z V inhaes  d. 23, iz M ar-  gach prowiantskiego magazynu, naznaczono te r -  
g rab ia  Chaves udaje się z M ir a n d y  Ap B r a g a n -  ln ia y. j^zy i q  agi 2 0 ,  a 5 ci i osta teczny  22 
•za Lislein z dnia 2-i tenże sam Jenera ł  dono- . ■ ’ ■ ; v .
si że M argrabia Chaves i Y ice -H rab ia  M o n ia -  następującego s tyczn ia  1827 roku; a za tem  *y
fetrre weszli do B r n g a n z y  na czele 800 piecho- °*%cy  należeć do targów , zechcą przy >y o 
ty°, i 5o jazdy i przeszło i 3,ooo gierillasów tak zby Skarbowey na wyżey oznaczone te rm iny ,  z 
Portugalsk ich  jako i Hiszpańskich, pomiędzy kló- p raw nem i i dostatecznem i ewikeyami. D nia  22 
rem i sa 4 ułani. Powalanie rozszerzyło się w Lorn- g m dn ia  1826 roku. S ekre ta rz  K ow alenok.
b a ,  V  inhaes , B r a g a n z a ,  M iranda-  P u łk o w n ik  N aczelnik S to łu  M ilanowski.
V a ld ez , przymuszonjr do cuiania się przed po-
xvstarirami, iest odcięty od Jenerała  C laudino . . . _ , . ,
T e n  ostatni żądał posiłków od dowódców w  M in -  2 Od Litew sko-W ileńskiego  Gubernialnego
ho i Oporto; lecz ci tylko 5oo piechoty zebrać R ząd u  ogłasza się, aby Skarbnik Miński A n to n i  
m o g l i , k tó re  posłali ku  A m a r a n te .  M argrabia Sy n Leona W ie l i c z k o , albo w  przypadku jego 
d ' A d a n g iz a , dowódca w  M m ho, pisze z b r a g i  śm ie rc i ,  sukcessorowie , przybyli  do tego R z a -  
d. 29, iż poczynił rozporządzenia dla osłony wzgo- d dl odebrani p rzysłaney  z Rządzącego Se- 

nr7v Tarneeai Jenerał  Stubbs s tara się za- 5 . , , • • o
słaniać O parto , f  Jen e ra ł  A zered o  , k tó ry  d. 5o n a tu  p rzy  Ukazie pod dniem 29 maja 1822 ro- 
b y ł  w  V iseu, usiłuje bronić lewego brzegu B o -  ku za N. 9 9 ^  , prośby z t rzem a au teq tyczuem i 
uro. Dnia 28 w ybuchło  powstanie w  V illa -R e -  d o k u m e n ta m i , po dziele tegoż W ieliczk i i ma- 
al- M argrabia Chaves sam k ierow ał lem poruszę- j0letniey córki Kamilli, żalących się na agi De- 
niem. L isty  Jenerała  A za red o ,  datowane, z V iseu  U m en t  Mińskiego Głównego Sądn , za nie-
dnia 1 grudnia , donoszą, iz £ ° ” 8t*?*e {"! przyw iedzenie do skutku D ekre tu  Horysowskie-
lew v  brzeg rzeki D ouro  , 1 ze nie po tra ii  juz P J  ■>
bronić  nrzeyścia przez tę rzekę. “ go powiatowego Sądu, przysądzającego dla nich

W ieśc i  rozgłoszone o rewolucyi w  Oporto, na  obywatelach Doby szewskich 27,200 złoty cn. 
sa fałszywe; lecz kolumna powstańców, wynoszą- Sow ietnik  Dm itrew ski.
ca 3ooo ludzi dobrze uzbrojonych z 16 działami, S ek re ta rz  Sokołowski,
zdobyła B ra g a n zę  , i postępowała w prost ku O- N aczeln ik  S to łu  Guberski S ek re ta rz  D y-
porto- S ław ny Q u en td la  został uwięzionym. bowski

A  u s t  n ir a. "  “  . .
W ie d e ń  dnia  12 gru d n ia . 2 Pow odem  Rezolucyi M agistra tu  vv ilen-
(Joumai de St. Petersbourg.) skiego dnia 2 t te raźn ie jszego  miesiąca decem-

D. 29 lis topada, uroczysta inauguracya po- ^  nasta} rozp0cznie się w Ratuszu  W i le ń -  
piersia  bronzowego, barona A n d rze ja  Jo ze fa  S tiJ jt, nadchodzącego miesiąca janua-
rzeczvwiste^o radcy  taynego stanu 1 konłereneyy, SK,ra na unlu °  <1 o 4
in d z i S  pierwszego lekarza  Cesarskiego, odbyła się ry i  1827 roku, publiczna wyprzeda* wszelkiey 
w  sali konsystoryalney naszego uniw ersyte tu , na ruchomośoi po zm arłym  R adnym  Dotlibie Liu- 
podziękę za zachowanie zdrowia naszego M onarchy  ^3^,, p0zostałey , i takow a każdodziennie aż do 
jego staraniem, oraz przysług czynionych p izezen  zu pe}nego skonkludowania uskuteczniać się bę- 
dla k ra ju  i n a u k .    d z je q  caetn jak G delegowany do powszechney

2 ynpaBJieuie Bót^aBCKaro BOAauaro cooó- podaję wiadomości. D a t t  roku  1836 miesiąca 
lirenifl lipHi-iamaemu chm l avejiaioipHxi, nocma- x b ra  23 dnia. _
EHriib kl paóoniawb onaro; IHaBejiŁCKaro ylisfla k i  Je rzy  Klim aszew ski R .  M. W .
MtuiBHHiyb ByCii; h no p'tK't; /^yóncce : namnHaro __-----------—
KSMHII AO 4:00 K.y6h1I6CKHX1» CS/ttCHTi 5 llOCCWiy H2- , 1 , . 1 nA Aa
L ana iom ca bl JHaiiejibCKOMi, r o p o AuHuecKOMu K u rs  wileński na  assyrgnaty od dnia ± de-
lluaBjieiiiii moprii iii m pem aiiro , 2K HemBepmaro cem bra rnb. sreb. 3 rub. 7b kop., czerw, złoty no- 
u f i  n * o K o i i n a n i e a L i i a n  n e p e m o p ^ a  7 w y r. ic  kop. 85; im perya ł 57 rub. 60 k o p .  _

Fotw olono drukować. Z~polecenia J W . L itew skiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey  B ucharski R zec zyw is ty  R adca  S tanu  1 Kawaler.

w D ru karn i R edakoyi.



UWIADOMIENIE XIEGARSKIE

Nizey podpisany ma honor uwiadomić PP. Prenumeratorów na dzieło

P O D  T Y T U Ł E M  :

C H R  Y  S T Y A N A
S K A R B  R O L N I C Z Y  I O G R O D O W Y ,

z  z a s t o s o w a n i e m  d o  k l i m a t u  t u t e y s z e g o ,  

P R Z E Ł O Ż O N Y  P R Z E Z  

J  A  W A  11 Y  C I I  T  E  R  aI,

że wyszedł znowu ieden tom tego dzieła

o  u p r a w i e  r o s l i n n e y  w  o g o l n o s c i .

Tom ten (k tó r y  rzeczywiście iest tomem p ie r w s z y m ) , u w a lać  hależy za ogólny Wstęp do całego 
dzieła:  obeyniuie b o w ie m  W ażniejsze szczegóły'śeiągaiącc się za rów n o  do upraw y  roślin pnio
w y c h  czvli ro ln iczych , ogrodowych i sad ow ych . Przygotowawczy ten wstęp do dzieła l tc ichar ta  
służy nietylko do ogólnego wystawienia zawartych  w niem rzeczy , ale razem do oszczędzenia 
m ieysca , gdyż tym sposobem unika się W następnych tomach pow tarzan ia  iedney rze czy . K a 
żdy więc następny t o m ,  oddzielną odnogę up raw y  roślinney obcymuiący, Sianowie będzie  łą -  
cznie z  ty m  p ie rw szy m  tom em , o d ręb u ą  całość: eo zapewne nie b ę d z ie  oboięluem dla  osob

• zaymuiących się tylko poszczególną iaką odnogą up iaw y  roślinney, iak np. u p r a w ą  roślin rol
n iczych , upraw ą  ogrodow W arzyw nych  , sadów > pielęgnowaniem k w ia tów  ozdobnych i t. d.

Dla wyobrażenia  rzeczy tak w  W y s z ł y m  teraz tomie I. Skarbu Rolniczego i Ogrodowego, iako i 
w  dwóch wprzódy Wydanych zawartey,  umieszcza się

REIESTR MATERYY.
» . 

t o m  t.

W 5 T E P .  O budowie,  częściach sk ładow ych  1 

poży wności^ roślin w ogólności.
CZESC P IE R W S Z A .  O składzie i własnościach 

f izycznych gruntu , oraz ich wpływie na up raw ę  
roś l inną .— R o zd z ia ł  I. O warście rodzayney Czyli 
wierzchnicy. —  A r t .  I. U głębokości warsty ro -  
dzaynoy.— A r t .  II. (3 fizycznym i wcWnęlrznym 
składzie i mieszaninie warsty wierzchnicy. —  -d) O 
fizycznych i chemicznych własnościach gruntu,  
oraz częściach iego mieszaniny w ogólności.—  I. O 
Spoyuości. — 11. O w i lgoc i .—- Ul. O cieple czyli 
t empera tu rze .  —  IV. O ciężkości ga tunkow ry .—. 
V. U własności połykania z atmosfery gazu kwaso- 
rodnego .—  VI. O wpływie elektryczności i gal- 
wanizmu.— O chemicznych Własnościach g run tu .— 
B )  U różnorodnych s ta łych Częściach do miesza
niny gruntu wchodzących,  poszczególnie. —  K las- 
sa  E O gatunkach ziemi. —  J. (J glinie i gatun
kach g run tu  gl iniastego.—  II. O wapnie  (węgla
nie wapna)  i ziemiach Wapnistych. —  III. O margin 
i gruntach marglistych. — IV. O gipsie i gruntach 
gipsowych. '— V. U nied,okwasie żelaza i gruntach 
z nim połączonych. —  K la ssa  11. O gatunkach 
p iasku .—  O piasku krzemien is tym.— O innych 
piaskach.—  K lassa I I I .  O gatunkach kamieni.—  
K lassa  /R i• O gatunkach ziemi roślinney czyli 
pruehnicy. — O klassyfikacyi’ różnych gatunków 
gruntu.  —  O rozbiorze czyli rozpoznaniu mieszaniny 
i części składowych gruntu.  —  Sposobami mecha
n ic z n e m u —  Sposobami chemicznetni .—  (3 pozna
waniu przymiotów g run tu  z rosnących na nim ro
ślin i t. d. —  R ozdzia ł  II. O warścic spoduiey.—  
R o zd z ia ł  III. O kształcie i k ierunku powierzchni  
gruntu.  —  Rozdzia ł  IV. (3 położeniu gruntu We 
względzie otaczających go przedmiotów.  —  
R o zd z ia ł  V. O atmosferze i klimacie.

W

CZESC DRUGA. O poprawie grun tów do u p r a w  
roślinney przeznaczt>nych,w ogólności.—R o zd z ia ł  / .
O nawozach i poprawie mieszaniny g r u n tu ,  oraz 
służących do tego m n te ry a ł a ch :— A r t .  I. O m a -  
ieryałach nawozowych czyli nawozach. —  O ga
tunkach nawozu. —  O sposobie u t rzym ywania  
przygotowania g n o i l i .— O naw ozie źwierzęcym.—
O nawozie roślinnym. —™ O naw ozie mieszanym.—-
(3 nawozach mineralnych A r t .  II. (3 środkach
podniecaiących i środkach rozkładających. —
A r t. III. Ośrodkach  popraw uiących.—  R o zd z ia ł  II.
O osuszaniu gruntów. —  O przyczynach zbyteczliey 
Wilgoci. — I. Środki do Wstrzymywania wody, 
aby nie przystępowała do gruntów.—  II. Środki 
do odprowadzenia zbytećzney w ody na gruntach 
się żnayduiącey.— III. Środki do uczynienia, obc-\ 
cnc-y na gruncie, wodv mnicy szkodliwą.—  R ozdzia ł  
111. O zwilżaniu czyli zalewaniu w od ą .—- O w ła 
snościach wody do zwilżania przeziiaczoney. —
0  ilości wody do zalewania potrzebney, oraz środ
kach iey Otrzymania i dostarczania. —  O zalewaniua

Stoiącóm.—  O zalewaniu spływnrfti. — O zwilżaniu  
wodą przesiękaiącą. -— R o z d z ia ł  IV. Dobycie grun
tu czyli przygotowanie iego do uprawy.— U nałożeniu 
czyli narzucaniu i zdejmowaniu gruntu.— O naniesie
niu lub Wyniesieniu z iem i, za pomocą wody. —  
(O łąkach spływnycb). —  0  przewracaniu grun
t u .— O usposobieniu do uprawy roślinney:—  1 ) ba
gien i czarnoziemu błotnistego; —  2 ) odłogów czyli 
dyrw anów ;—  5) gruntów wrzosowych czyli Wrzo
sem pokrytych; —• 4) gruntów z lasu dobytych czyli 
karczowanych; —  5) nieurodzaynych piasków i 
wydmuchów — 6) gruntów kamienistych i —- 
7 ) skalistych; —  8 ) zbytecznie spadzistych i sta l-,  
mych pochyłości gór; — g) gruntu na wyrywanie
1 uszkodzenie od wody wystawionego. —  R ozdzia ł  
V .  O zabezpieczeniu czyli Ogrodzeniu grun tów--— 
P ło ty  samorodne czyli ż y w e .—  M ar tw e  ogrodze
nia z d r z e w a . —  Ściany z gliny i z ziemi. —  Mury 
kamienne. —  W ały kamienne. —  W ały  z ziemi. —*.



Rowy ezyli fosy.-— R o zdzia ł VI. 0  oczyszczania 
g ran tó w  z zielska. —  O szkodliwości zielsk. —
O ich rozradzaniu się. —  O środkach przeciw roz
szerzaniu się zielska, w  ogólności. —  O środkach  
oczyszczenia g ran tu  z krzewiących się na nim zielsk,
•w ogólności. —  W  szczególności o zielskach , które 
pospolicie rolą i ogrody zabrudzaią. —  A )  Zielska 
iednoroczne i dwuroczue. — B )  Zielska długotrwa
łe . —  O zielskach łąkowych , av szczególności. —  
R ozdzia ł VII. O w strzym ywaniu i niszczeniu ro 
bac tw a  i innvch w  upraw ie  roślin szkodliwych 
Z w i e r z ą t . — O wróblach, s ro k a c h ,  go łęb iach , ku
r a c h .  O zaiącach, szczurach, myszach, kretach.—
O świerszczach , glistach czyli dżdżownikach zie
m n y c h , ślimakach,mrówkach, osach, szczypawkach.—
O chrząszczach , liszkach chrząszczowych, pchłach 
ziemnych. —  O gąsienicach i mszycach.

CZĘSC TRZECIA.. O nasionach w ogoluosci: ich 
hodow aniu , przygotowaniu , przechowywaniu.
O początkach roślin upraw nych, oraz ich odm ia
nach .  O w yradzaniu  się roślin gospodarskich.—
O hand lu  nasionami i zachodzącem w  nim oszn- 
kaństw ie .—  O rozpoznawaniu nasion, we wzglę
dzie rzeczywistości ich gatuuku.—  O pielęgnowa
niu dobrych nasion.—  O zbieraniu nasion.— O su
szeniu i dośpiewaniu nasion.— O tak nazw anem  fer
m en tow an iu  nasion .—  O przygotowaniu i oczy
szczeniu nasion.—  O przechowaniu nasion.— Jakie 
nasienie w ybiarać należy do siania ?— O odmienia
n iu  nasion. — O moczeniu i beycowaniu  nasion. • 
O t rw a n ia  własności wschodzenia w  różnych n a 
sionach.—  He się nasienia na iednym morgu za
siewa ? ,

C«na tom u I. na papierze białym Rub. i. kop. 20. 
na papierze zwyczaynym . —  *•

T O M  I  I-

OGRODY W A R Z Y W N E .

CZIJSC P IE R W S Z A . O upraw ie  ogrodów Wa
rzyw nych czyli kuchennych w ogólności.

■yy s t  ę p .   W yobrażen ie  o ogrodach kuchen-
n y c h .—  O pożytku z up raw y  ogrodów kuchen
nych. —  R o z d z ia ł  I. O potrzebnych własnościach 
ogrodu kuchenuego, oraz iego zakładania. • O 
ziemi czyli, g ra n c ie .—  K ształt  i położenie. K li
m a t .—  Podział ogrodu kuchennego. —  O grzędach 
czyli zagonach ogrodow ych.—  O inspektach. - 
O ogrodzeniu ogrodów kuchennych. R o z d z ia ł  II. 
O  robotach ogrodowych.— A r t .  1 . O nawozie.—  
A r t .  a. O upraw ie  ziemi ogrodowey. —  I. O kopa
niu. _  O deptaniu, ubiianin, i walcowauiu skopa- 
ney ziem i-—  II. O kopaniu za pomocą wielkiey 
moty ki zębatey czyli ka rs ty . — III. O grabieniu. —  
IV. O spulchnianiu i okopywaniu. —  A r t. 5. 
O  plewidle. —  A r  t- 4. O polew aniu .—  A r t .  5. 
O  pielęgnow auiu  i chodzenia około samychze 1 o- 
ś lin  kuchennych. —  O sianiu i sadieniu  nasion.
II. O przesadzaniu i rozsadzan iu .—  III- O odkła
dan iu  i sadzeniu gałązek. —  IV- O odeymowaniu 
liści z roślin i obcinaniu samychze r o ś l in .—  V. O 
zimowaniu roślin. —  VI. O zbieraniu z ogrodu ro
ślin kuchennych i ich p ło d ó w .—  R o z d z ia ł  I l i -  O 
przyzw oitem  przechow aniu  ogrodowiny do pizy-
sz b g c  użycia.

CZt^SC DRUGA. O upraw ie i pielęgnowaniu po
szczególnych roślin k u c h e n n y ch .—  R o z d z ia ł  / O  
ogrodowinach, których się liście i delikatnicylze ło 
dygi u ż y w a ią .—  I. K apusta  głowiasta. —  K a p m ta  
letn ia . K apdsta  z im ow a .—  O szatkach. II. K a 
pusta włoska sawovka Ul Kapusta włoska fryzurka.
IV. Kalafiory.—  V. B ro k u ły .—  VI. Kalarapa. 
VII. Brukiew. —  VIII. J a rm u ż .—  IX . Sznit.—  
X . Mangold czy li białe buraki —  XI. Szpinak po- 
t j t l i ty .  —  X II. Szpinak angielski czy li rabarbar

ro\vv. —  XIII. Łoboda ogrodowa. —  R o z d z ia ł  I i i 
O roślinach korzonkowych. —* I. Pasternak. 11* 
Buraki czerwone c z y l i  ć w ik ła .— M archew  zw y- 
czavna i holenderska czy l i  ranna . IV. Rzepa. »
V. Rzodkiew zimowa , erfurtska, letnia , piasko
w a . —  VI. Radysa c z y l i  rzodkiew  miesięczna- —  

VII. Chrzan. —  V111. Pietruszka korzonkowa.—  
IX . Cykorya c z y l i  podróżnik.—  X. Skorzonera c z y 
l i  korzonki czarne .—  XI. Korzonki o\a siane. —■ 
XII. Korzonki c u k ro w e .—  XIII. Rapoutyka ko
rze n io w a .— XIV. S e le rv .—  XV. Kmin korzonko
wy. — XVI. Bulwa. —  XVII. Kartofle. —  XVIII. 
Migdały z ie m n e .—  X IX . Orzechy' ziemne. X X . 
Kasztany ziemne. —  R o z d z ia ł  111- O ogrodowinach 
cebulowych. —  I- Cebula zwyczayua c z y l i  letnia, 
św ięto  Jańska , drobna do sadz nia i dymka. —  
II. Cebula z im ow a .—  Ul- Pory, -— IV. l a ta rk a  
c z y l i  szczypiorek ■*— V. C zosnek.— VI. Szalotki. 
VII. Rokam buł.—  VUI. Cebula egiptska.—  R o z d z ia ł  
IV. O ogrodowinach s trąkow ych .— I- Fasola alko  
groch n iem ieck i; tyczkowa , karłow a czy H 
piechota. —  U- Rób ogrodowy. W - Groch. 7 *
IV. Groch szparagow y.— .R o z d z ia ł  V. O ogrodo
winach dyuiakach c z y l i  wydaiąevch owoc w o
dnisty. —  I Ogórki. — U- Melony. —  IR- Banie c z y l i  
dynie. — IV. K aw ony c zy l i  arbuzy. —  R o z d z ia ł
VI. O roślinach sałatowych. —  I. Sałata. II. E n 
dywia alko  szczerbuk. — Ul. Rapontyka albo  roż- 
pątka.— IV. Rzeżucha ogrodowa—  V- ltzczucha wo
dna —  R o z d z ia ł  VII. O roślinach do przypraw y 
używanych — I. T r y b u lk a —  l i .  Pietruszka nacio
w a —  111.— K oper  pospolity — IV. K oper wioski
V. Draganek c z y l i  E stragon—  VI. Pieprzyca ogro
dow a __ VII. K ochlearya — VIII. Cząber —  IX  M a- 
ieran —  X . Bazylika —  X I. Tym ian  — XII. Szal wija 
X III  Szczaw —  XIV. Portu laka  — XV. Borago —  
XVI Nas tur cya— XVII. Trypm adam  XV111.Pieprz 
turecki —  X IX . P impinella  - X X -  K oper morski — 
Jabłko  miłośne c z y l i  pom idory .—  M elissa .—  
Mielą pospolita. —  M ięta pieprzowa. —  Ruta ogro
d o w a .—  Izop. -  Gorczyca. —  Anyż. —  * ° l a n -  
d r a .—  C zarnuszka .—  M a k .—  R o z d z ia ł  VIII. Q
s z p a r a g a c h ,  karczochach i innych roślinach kuchen 
nych. —  I. Szparagi. -  II. Karczochy. —  III. K a r 
dy. —  IV. Poziomki c z y l i  T ru s k a w k i .—  V. I le- 
czarki c z y l i  szampiniony—  D o d a te k  .K a l e n d  ar* 
albo przypomnienia główmeyszyoh ro b o t  rocznych 
w  ogrodach kuchennych.

Cena tomu II. na pap. białym . . Rnb. 1 . kop. 4o
,______________—  zwyczaynym —' *•

t o m  I I I -

OGRODY O W O C O W E.

W S T Ę P -  , , ,
CZESC PIE R W SZ A . O ogrodach owocowych w 

oE Ó lnośc i .-  RozdziałI. O pctr.ebi.yoU w łasao- 
Sciach ziemi pod ogród owocow y, oraz .ego zakła
dania. R o z d d a t  U. O hodow ania , ro .m n a .a m o  . 
alcpszania drzew owocowych w ogólnoici. 1. 
Bozm ooianic  z g a t , ,c k .  -  IŁ
k ah ł ,k o w a n ie .—  UL R o z m n a ł .m e  z dzików od  
korzeni w . r a . t a i , c , c h .  IV. U ozn.noz.m c z no- 
a i e n i a . -  Szkółka siewek—  Szkoła d rzew  oz ,I .  

szczepów. —  O sposobach zaszczepiania. —  1. Szcze
nienie. —  II. Łączenie czyli kopulr/.owame -  Ul. 
Oczkowanie. —  O ' chodzeniu około szczepów zaraz 
w pierwszych po ich uślachetnieniu czyli zaszczepie
niu latach. — R o z d z ia ł  III. O pielęgnowaniu w yso- 
kopniów — Przesadzanie d rz e w '— Obcinanie Spu - 
chnianie z ie m i-U d z ie la n ie  naw ozu -  R ozdzia ł IV.
O pielęgnowaniu k a r ł ó w . - I .  Drzewa szpalerowe —
II. piramidalne, III. kuliste, IV. kubkowe. —  Obci
nanie pomienionych w tym rozdziale drzew. —  
R u d z ia ł  V. O pielęgnowaniu drzew owocowych



W wazonach lub skrzyniach, — R o z d z ia ł  VI. O cho* 
robach , wadach i szkodliwych przypadkach, któ
rym drzewa owocowe ulegaią. —  (Kity i maści 
drzewne) — Gangrena. —— Raki —  T rad. W odni
ca czyli płynicuie soków (żywicy, gummy). — Su
cho ty .— Żółtaczka.— Zwiianie się liśc i.— R dzai 
iune choroby korzeni. —  Nieurodzaynośe. — Uszko
dzenie od mrozu. — Uszkodzenia od innego nie- 
przyiażncgo *stanu pogody. — R o zd z ia ł  VII. O zbie
raniu. przecliowywauiu i pozytkowaniu z owoców. -  

CZĘ5C DRUGA. O drzew ach ow ocow ych róż
nego g a tunku  i chodzeniu około n ich  w szczegół*- 
ności. — R o zd z ia ł  I. O owocach ziarnowych. —
I. Jabłonie —  II. Grusze. —  111. Pigwy — Nie- 
splik iad dny, Dereń właściwy, i Jarząb francuzki.—  
R o zd zia ł II. O owocach pestkowych. — I. W iśnio 
j j .  Śliwy, —  III. Morele. — IV. Brzoskwinie. —  
R o zd z ia ł  III. O owocach łupinowych.— I. Orzechy 
włoskie. —  II. Orzechy laskowe. — III. Migdały 
IV. Kasztany. —  R o zd z ia ł  IV. O owocach iagodo- 
v  vCh. — I. Morwy. — II. Porzeczki. — III. Agrest.—  
IV. Maliny. —  V. Figi. — VI. Winogronu. — (D o d a- 
tte k. K a l e n d a r z , albo przypomnienia główyieyszych 
robót w ogrodzie owocowym, iakie w którym mie
siącu uskutecznione bydż powinny).

Cena tomu III. na pap. białym . Rub. 1. kop, 2 0 .
—  —  —  —  —  żwyczaynym—  i.

Tom IV. obeymuiący R o ln ic tw o , iest pod prassą. 
Przvimuic się prenum erata na cale dzieło, czyli 
Tomów pięć, na pap. białym . . Rob. 6. kop. 5o*

— —  zWyczaynym —- 5.

je szc ze  z fiaydu ią  się u m nie następuiące dzieła'.

O SPOSOBIE UCZENIA JĘZY K Ó W , 
przez M . Jakubow icza .

R eiestr  rzeczy w  te y  oriąźce za w a r ty c h .

Jakim sposobem uczy się dziecię mowy oy* 
(Bzystey.

Jakim sposobem Uczy się dziecię tudzozietn* 
skiego ięzyka bez pomocy oydzystego.

Jakim sposebem uczyć się ma dziecię obcego 
Ięzyka za pomocą oyczystego.

Czy praw idła grammatyczne Uctą ięzyka.
Jaki iest cel uwag i praw ideł grammatycznycb.
Uczenie się poiedyuczo wyrazów i icb zakoń

czeń, przypadkowanie i czaśowanie stanow iących, 
Ładnego nie czyni pożytku w nauce ięzyków.

O sposobie uczenia ięzyków umarłych.
Jakie są przeszkody, Łeby naukę ięzyka sta* 

roivtnego zaczynać od czytania ciągiem autora 
iakiegobądi , lub wypisów czyli Wyiątków inieysc 
obszernych z różnych autorów.

Jaki iest środek zaradzaiący przeszkodom W 
początkowem czytaniu autorów.

Szkodliwy dla nauki ięzyka zwyCzay’ ucze
nia przez kom pozy cye, czyli przekład z oycay- 
stego na ię*vk dawny.

Niepotrzebny zwyczay uczenia na pamięć au
torów , lub wypisów z nich, do czytania i tłum a
czenia wybranych.

Metod uczenia przyięty w  grammatyce ła* 
cińskiey , dla szkół napisauey.

Jakim sposobem zdania , w  tey grammatyce 
zgromadzone, maią służyć do rozumienia autorów, 
i pisania po łacinie , obiaśnia się w  przykładach.

Czy rozbior grammatyczny prowadzi do te 
goż samego celu, co i ów praktyczny metod uczenia. 

Źródła, z których czerpane są zdania do tey
grammatyki.

Sposób uczenia, stosowny do tnctodu w tey 
grammatyce przyiętego, przykładami obiaśniony.

Cena *> * kop. 3o.

O SKŁADNI ŁACIŃSKIE?

przez M . Jakubow icza  * -  -  kop. y

SKŁADNIA POLSKA

przez t f goż autora, iest pod prassę,

PODROŻ PO PERŚYI

w  orszaku poselstwa rossyyskiego w  roku i 8 l f  
pod naczelnictwem Jenerała Jerm ołoW a; wydana 
przez Maurycego Kotzebue. Tłumaczył z francus

kiego W . Ciechanowski.

R eiestr rzeczy  W te y  x ią lc e  za w a rtych .
\

R o z d z i a ł  I. W stęp. Podróż z okolic Char
kow a do Petersburga. Pobyt w tey stolicy. Opisa
nie podróży z Petersburga, aż do Georgiewska.

R o z d z i a ł  II. Opisanie zarazy pauuiąr.ey 
W Georgiewsku. Dalsza podróż do Kobi.

R o z d z i a ł  III. P rzepraw a do TifliSi
R o z d z i a ł  IV. Pobyt w  Tiflis.
R o z d z i a ł  V- O osobach składaiącycb po

selstwo.
R o z d z i a ł  VI. Dalsza podróż do Gumri.
R o z d z i a ł  VII. Przybycie do granic per

skich. Znalezienie tam mehmaudara, i dalsza po
dróż do Talinu.

R o z d z i a ł  VIII. Opisanie armeńskiego mo-
nasteru Jeczmiazynu.

R o z d z i a ł  IX . W jazd do E riw aun. Opi
sanie tego miasta i zwyczaiów perskich.

R o z d z i a ł  X . Dalszy ciąg pobytu w  E ri-  
wanie.

R o z d z i a ł  XI. Dalszy ciąg pobytu w  E riw a - 
nie. Historyczne opisanie tego miasta ig ó ry  Ara
rat.

R o z d z i a ł  XII. Sposób iakim się w  Persy i 
odbywa podróż. Opisanie okolić między E riw a-
ttem i Nakaczywauem.

R o z d z i a ł  X III. Pobyt w NakaczyWanie. 
Dalsza podróż do Marandy i  iey opisanie.

R o z d z i a ł  XIV. W jazd do miasta T aurii. 
Opisanie woyska tamecznego.

R o z d z i a ł  XV. Dalszy ciąg pobytu w  mie
ście Tauris.

R o z d z i a ł  XVI. Opisanie szalów , dalszego 
ubioru i harem ów perskich.

R o z d z i a ł  XVII. Dalsza podróż z Tauria 
do Udgani, letniey rezydencyi Abas-M irży, i iey 
opisanie.

R o z d z i a ł  XVIII. W yiazd z Udgani do 
Sengilabatu. Pobyt w tey wsi. Opisanie rozw alia 
miasta Persepolis.

R o z d z i a ł  XIX- W yiazd z Sehgilabatu. K ary 
zwyczayne w Persyi. Opisanie p lu sk w , które się 
znaydnią w Mianie.

R o z d z i ą ł  XX- Podróż z M'mUy do San* 
gauu. Opisanie tego miasta.

R o z d z i a ł  X X I. Pobyt wSanganie. Podróż 
» niego do wsi Samanarszii. Opisanie 6ekty Sei* 
dów  i zamku Sultanii.

R o z d z i a ł  X X II. Uczta u M irzy -A b d u l- 
W e h a b a , i rozmowa P. Kotzebue z tymże mini* 
Btrem i astrologiem, o astronomii.

R o z d z i a ł  X X Iil. W jazd Feth-Ali-Sza* 
cha do Snłtanii. Przybycie poselstwa do namio
tów  w y s t a w i o n y c h  blizko tego zamku. Opisahie 
darów  ALEXANDRA Cesar za posłanych dla króla 
perskiego. Okrucieństwa Aga-Mahmed-Huua. Anek- 
dota o Nadir - Szachu. x

R o z d z i a ł  XXIV. Dalszy pobyt w Sułta-



nii. Pierwsze wysłuchanie. Opisanie sali wysłu- 
jchalney.

R o z d z i a ł  XXV. Oddanie królowi p e r 
skiemu darów ALEXANDRA Casarza. Opisanie 
cemhureków i rozwalin dawuey Sułtanii.

R o z d z i a ł  XXVI. O mniemanym przepy
chu azyatyckim. Przyczyny ubóstwa większey czę
ści obywateli perskich. Opisanie Kurdów. Uczty 
u  pierwszego ministra perskiego , i posła rossyy- 
skiego.

R o z d z i a ł  XXVII. Opisanie faierwerku 
danego na rozkaz Szacha.

R o z d z i a ł  XXVIII. O bogactwach, znay-^ 
dmących się w skarbcu Szacha i o malowaniach 
perskich*

R o z d z i a ł  X X IX . Pożegnanie się z Sza
chem. List otwarty dany P. Kotzebue, układany 
przez ministra Abdul-Wehaba.

R o z d z i a ł  XXX* Pożegnanie się z mini
strami perskimi. Powrót z Sułtanii przez Sangan 
doTauris. Pobyt tam przez dni iedenaścię. Opisa
nie , w  dalszym pow rócie, klasztoru Armeńskiego 
leżącego na wysoldey górze nie daleko rzeki Araxu. 
Pow rót przez, Eriw an do Tiflis. Cena kop. 60.

SŁO W NIK  W Y R A ZÓ W  
CHEMICZNYCH

przez Fonberga Adjunkla Cesarskiego Uniwersy
te tu  Wileńskiego -  -  kop. 90.

TABLICA SYNOPTYCZNA TRUCIZN
V '  ' -

5 ułożona podług prac naynowszych w  liistoryi 
naturalney, Terapii i Medycynie sądowey, z o- 
znaczeuiem cho rob , iakie wzniećaią , lekarstw 
przeciw nim naydziclnieyszych i reagensów j 
czyli środków do ich odkrycia, 

a) Trucizny mineralne, 
h) —  roślinne,
c) — zwierzęce.

Ułożona przez A bich ta  Adjunkta Cesarskiego 
Uniwersytetu Wileńskiego. -  -  kop. 60.

NO W E W Y PISY  ROSSYYSKIE

czyli stopniowane ćwiczenia dla poczynaiących 
uczyć się Języka R o s s y y s k ic g ę  , przez Leona 
Rogalskiego u łożone.— Na końcu Słownik trud- 
nieyszych wyrazów rossyyskicli w tćy xiąźc<S 
znayduiących się*

P orządek rzeczy w  łey  cciędze zawartych.
Przykłady do prawideł grammatycznycli zastoso

wane.
Rzeczowniki. —* Przymiotniki. —  Imiona liczbo

we. —  Zaimki. —  Słowa. —  Przyimki. — Przy
słówki. —  Spoyniki. — Wykrzykniki.

Zdania i p raw idła  moralne.
B a y k i.
1. W ilk  i owca.-— 2. Osieł i pies.—  5. W ilk  W 

owczey skórze. —  4 . Jaskółka i inne ptaki. —  
5. L ew  i mysz.—  6. Dąb i trzcina. — 7. W ąż  
i je ż .—  8. Soyka ubrana w pióra paw ie.—  g. 
Rolnik i gadzina. —  10. Mrówka i gołąb. —  
11. Lis i kozieł.—  12. Liś i k ru k .— i 3. W ilk  
i żó raw .—  i 4 . Dwa garnki.— i 5. Liszka i bo-

Dozwrala się drukować. Ru 102G d. 22 grud.

cian. — 16. Niedźwiedź i pszczoły.—  17. Sta- 
1’zec i śm ierć.— 18. Pies i cień iego.—- 19. Oy- 
ciec i iego dzieci.—  20. Róża i motyl. — 21. Mu
cha i lie w.,—  22. Kropla wody. — 23. Drwal i 
Merknrv. —  24. Starzec i trzech młodzieńców.

P o w i e ś c i .
Pies wierny. — Mały ptasznik.—  Mirtyl. —  Piękny 

ubiór.—  Przychylność dla całego rodzaiu ludz
kiego.— Szczęście dom ow e.—  Wspaniałomyśl
ność i wdzięczność.—  Derwisz zamyślony.—  
Oświecenie.—  Woldemar.

O p i s y  H i s t o r y c z n e .
Jazda reniferami.—  Jazda psami.—  Góry ogień 

wybuehaiąee w Kamczatce.—  Rzeki may większe. 
—  Baykał. —  Pałab z lodu na N ew ie .—  Sposób 
życia dawnych llossyan. -— W yiątki z historyi 
państwa rossyyskieeo, P. Karamzina.

L i s t y  Emila. Cena kopieiek 35.

NOW A NAUKA PIĘKNEGO PISANIA
podług metody S . Schlesingera  Nauczyciela 
pi’zy Gymnazyum Wileńskiem ; ułożona, napisa
na i rytow.ana przez tegoż nauczyciela:

po polsku - -  kopieiek 3 o*
po rossyysku - -  —  i 5.
po niemiecku -  -  —  i 5*

KRÓTKIE OPISANIE
STAKOZYTNOSCl ROSSYYSK1CH,

Czyli obraz życia, obyczaiów, rządu, edukacyi, 
praw, religii i stanu woiennego dawnych Ros- 
syan, prZez Gabryela Uspenskiego Professora 
Historyi i Statystyki w Uniwersytecie Charkow
skim ; przełożone 1 skrócone ż Rossyyskiego, 
przez s t .B .  H lebowicza  Kandydata Filozofii.

Sp is  rzeczy w Tom ie I. Zawartych.
W stęp . O początku narodu iako ież nazwisku Ros- 

Sy-ian —  R ozdzia ł I. O ięzyku, dyalektach, imio
nach i nazwiskach Rossyian. —  R ozdzia ł II.
0  sztukach, rzemiosłach , i budownictwie. —  
R ozdzia ł III. O podróżnych poiazdach, odzieniu
1 obuwiu.—  R ozdzia ł IV. O pokarmach, napo- 
iacli i bankietach.—  Rozdział V. O zabawach 
i grach. —  R ozdzia ł Vl. O obrzędach ślubnych 
i pożyciu domowem w małżeństwie. —  R o zdzia ł 
VII. O zwyczaiach zachowujących się przy u- 
rodzeniu dzieci. — R ozdzia ł VIII. O pogrze
bach i stosownych do tego obrzędach.-— R o z
dzia ł IX. O podziale Rossyyskiego narodu i 
stopniach dostoieństw.— Rozdział X. O Carskim 
Dworze, Koronacyi i tytule RosSyyskicb Monar
ch ó w .— R o zdzia ł XI. O poselstwie i herbie 
państwa. —  R ozdzia ł XII. O Dworzanach i 
znakach dostoieństwr. —  R ozdzia ł XIII. O w ła 
dzach urzędowych i  dostojeństwach cywilnych.—  
R ozdzia ł XIV. O stanie woieHnym i sposobie 
prowadzenia woyny.—  O fortyfikaćyi, os tan ie  
woiennych ieńcóW i miestuiczestwie.

T o m  II.
R o zdzia ł 1. O pogańskim i chrzćściańskim nabo

żeństwie, iako też o stanie duchownym. —  R oz
dzia ł II. O starożytności p raw  rossyyskicli. — 
Rozdział III. O sądownictwie i karach sądo
w ych .—  Rozdzia ł IV. O edukacyi, uaukgch , 
xięgach i sztuce lekarskiey. —  Rozdział V. O 
policyi i ziemnym wymiarze.—  R ozdzia ł VI. 
O handlu. —  Rozdział VII. O  rachubie czasu, 
o monetach, wagach i miarach; ' op. 90.

Fr. M oritz.

1    _______________

n Porow ski Cenzor. *— W  drukarni B. Neumana.


